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( Z  m zedoirej części Gazety w iedeńskie j.)
Jogo c. k. Apostolska Mość raczył  i .ajwyższom porInnowie-  

nietti z 10. kwietnia r. I). nadać na j łaska wiej marszałkowi  k ra jo ­
wemu w Salebnrgu,  prezyden towi  sądu k rajowego Jó ze fo w i W e iss  
w uznaniu j ego znakomi tych zasług  k rzyż  kawaler ski  o r de ru  L e o ­
polda z uwolnieniem od tax.
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i 'ześe iibesirzedow a.L
Linów, 18 . kw ietnia.

J a k  sio dowiaduje Jen . kor., za rządzono już  w S i e d m i o ­
g r o d z i e  ponowne wybory w tych okręgach  wy b o rc zy c h ,  k tó rych  
miejsca w sejmie krajowym przez  nieprzyjęcie dawniejszych w yb o r ­
ców opróżnione zos ta ł y ;  otwarc ie  zaś  nanowo sejmu s iedmiogrodz­
kiego ma nastąpić z pewnością w ciągu miesiąca maja r. b.

ż  t e a t ru  wojny nic p rzynios ła dzisiejsza poczta nocna żadnych  
t e legramów.  W sprawie konferencyi  donoszą z D r e z n a  pod dn.
l t igo b. m., że minis ter  I leu st  przyjął  w ybór  na r ep rezen tan ta
związku  niemieckiego na konferencyi  londyńskiej ,  a M orning P ost 
donosi,  że preliminart ie zgromadzenie  członków kongresu  odbędzie 
się w przysz łą  ś rodę  w pomieszkaniu u rzedowem lorda Palmerstona.  
Anglię zas t ąpywać  będą lordowie Russell  i Clarendon.

Do W estprcuss. Z /g . piszą z C h e ł m a  pod dniem 11. b. 
m., że dniem przedtem przeprawi ł  się z Poznańskiego do Polski  
l iczący do 500 ludzi pieszy oddział  ochotników.  Oddział  len p r ze ­
prawiał  się częściami nie przez obw ód szylberski ,  j a k  dawniej  za-  
mierzauo,  lecz p r zez  obwody krotoszyński  i wrześniański ,  i zeb ra ł  
się już  po tamlej  s t ronie g ran icy pod Golincm w powiecie ko­
nińskim.

W  ko łach dyplomatycznych w I* a r  y ż u ma —- jak się do­
wiaduje Jen . Kor. •— panować t eraz  p r z e k o n a n i e . że kwestya
Księstw naddunajskieh będzie wkrótce  znowu i to na se ryo w y to ­
czona.  Gab inet  1'rancuzki sądzi  —  jak  się zdaje,  —  że kwestya
la dojrzała  ju ż  do powtórnej  dyskusyi europejskiej ,  p rzyczem uwzglę ­
dnione będą t akże  doświadczenia,  jakie poczyniono dotąd co do 
pańs twa rumuńskiego,  u tworzonego  na kongresie  pa ryzk im z roku 
1850.

W L o n d y n i e  miała być 10. b. i i i .  wielka r ecepcya u dworu,  
ale zos tał a odłożona dla chwilowej  s łabości  Królowej .  —  Na po­
siedzeniu izby niższej  z 15.  b. m. zapowiedz ia ł  Jfennessy  nas tępu­
jącą mocye:  Układy angielskie w sprawie Polski  skończy ły  się nie 
pomyślnie i rząd nie j e s t  j uż  dalej obowiązany uznawać  z w ie r z c h ­
nictwa Ilosyi nad Polską.  K ingtake  chce do mocyi Osbornn wnieść 
poprawkę,  że oświadczenie lorda Palmers tona,  iż Król duński  j e s t  
p rawowi tym Monarchą Szleswiku.  przechodzi  granice t r ak tatu  lon­
dyńskiego,  przyczyni  sie do zakłócenia pokoju i wywołuje n iepro­
szony wpływ na sprawy  obcego państwa.  P rzy tcm przedstawia 
mocy a pana Kinglake,  że z a p y t a n i e  się Księstw j e s t  pożądane.  — 
Londyński  korespondent  donosi Jen  er. Kor., że lord Russel l  miał 
przeszło półgodzinna kon iereneyę p rywatną z Garibaldim,  i wypa­
dek ten miał sprawić wielkie wrażenie w kole dyplomatów w L o n ­
dynie. Uważano zaś przylcm,  że właśnie poseł włoski ,  margrab ia  
tPAzeglio najbardziej  był niezadowolony z lego zetknięcia się lwa 
angielskiej  „Nobi l i ty8 i „Mohil i ly“ z ministerstwem spraw  zagr a ­
nicznych.

Poczta Jewanlyńska przyniosła wiadomość, z A t e n  z 9. b. m. 
Jedną  buntownicza kompanię wojska w Po t ras  ro zbro i ł a  g w a i dy a  
narodowa.  Król  wyb ie ra ł  się na kilka dni w podróż po p rowincy-
ach i na Wys py  Jońskie.

Od granicy b o ś n i a c k i e j  piszą do Jen . kor., że biskup 
z S a ra jewa ,  I g n a t i j , zos ta ł  usunięty z swojej  godności  i udał  się 
do Stambułu.  —  Zbrojenie się por ty  przeciw Serbi i  n i e us t a j e , i 
wojska tu reck ie  oczekują z każdym dniom rozkazu do ustawienia 
się' nad Driną.  P rzygo towania  te j ednakże  mają widocznie tylko 
cha rak te r  obronny.

fearchia Austriacka.
L w ó w .  17. kwietnia.  Wiedeński  dziennik W underer  podaje 

w numerze  93 korespondeneye ze Lwowa z dnia 3. b. m. o \vyda- 
leniu zbiegów polskich ze Żółkwi  do Rosyi.  Doniesisnia w tej ko- 
l-espondencyi zawar te ,  czerpane są naturalnie —  z naj lepszego ź r ó ­
dł a ,  bo k o r e s p o n d e n t  zapewnia ,  że o wszystkiem dowiedzia ł  się 
„ o d  żo łnierzy  pułku Har tmann,  k tórzy  od Rawy aż do g ta n iey  owych 
powstańców eskortowal i . “ Jakie ź r ó d ło ,  taka i wiadomość.  Z wia-  
rogodniej szego ź ród ła  aniżeli to z k torego czerpał  korespondent  W an-  
d erera , możemy za pewnić ,  że żo łnierze  z c. k. pułku piechoty 
Har tmann ,  tylko z Żó łkwi do Rawy stanowili  eskor tę ,  z Rawy zaś

do Bełżca dano utną e s k o r t ę ;  ale ponieważ tam na granicy  K ró l e ­
s twa Polskiego nie było ani cywilnej  .ani wojskowej  władzy,  ods ta ­
wiono ich do Tomaszowa,  i to pod esk or tą  —  huzarów,  ko łn ie rze  
z pułku Har tmann musieliby p rze to być jasnowidzącymi,  gdyby  wie­
dzieli co się o kilka mil od nich działo.  Zaś  ko zacy ,  k tó rzy  w e ­
dług  koresponden ta M a n d erera . t ak e skor towanych  powstańców 
jak i eskortujących  żo łn ierzy  czynnie znieważyl i ,  mogli byli dopu­
ścić się tej zniewagi  chyba tylko p r zez  działanie m a g n e t y c zn e , albo­
wiem ani w okolicy l ł e ł z c a ,  ani dalej w tym kierunku  za granica,  
ani w samym Tomaszowie,  nie widziano żadnego ko za ka ;  a w  T o ­
maszowie objął  więźniów pułkownik stojących tam dragonów r o -  
syjskieh.  l l uz a ry  e skortujący nie wiedzą nic o znieważeniu więźniów 
przez  kogokolwiek,  nie pot rzebowal i  p rze to  bronić i ch .  i p rzy te m 
sami dawać się znieważać kozakom,  co z r e s z t ą  p rzy  znanej k r e w ­
kości naszych huzarów niepodobna nawet  p rzypuszczać.  Uo się tam 
po oddaleniu e skorty  działo z p r ze s tępcami ,  to nam niewiadomo,  
bośmy niezasiegali  w tym względzie wiadomości  od żo łn ie rzy z pu łku 
Har tmann ,  jak to uczyni ł  ko responden t  \\'nndereru. O tein jednak,  
co się p rzed tein stało,  je s te śmy w stanie zdać sprawę.  Fa ł sz em 
jes t  wierutnym,  jakoby ludzie obcy bez za trudn ienia  nie mogący 
się wylegi tymować,  k tó rych  wydalono do rodz innego kraju,  w ys to ­
sowali  podanie do rzą du  krajowego,  i jakoby po nadejściu odmo­
wnej  odpowiedzi,  deputacya obywatel i  Żółkiewskich p rzeds tawi ła  się 
z p rośbą tamtejszemu komendantowi .  , ,0  całym tynt n ieszczęśl iwym 
wypadku  50 mężów zaufania ( c z y ic h ? )  z obwodu żółkiewskiego po 
przesłuchaniu  naocznych świadków spisali p r o to k ó ł , “ —  takie j e s t  
kłamliwe zakończenie mające nadać wiarogodność poprzedzającemu 
fałszowi.  Tymczasem nikt  w Żółkwi  ani pos łysza ł  o podobnym 
nadzwyczajnym akc ie ,  i zapewne tylko kilku ,.mężów zaufania" 
skleci ło kłamliwą korespondeneye.

Od tych samych „męż ów  zaufan ia8 W underer a  pochodz i  z a ­
pewne t akże  korespoudeneya  z Żó łkwi  zaw ar ta  w numerze  95 
z dnia li. b. m. lego dziennika,  vv której  donoszą,  że w Ż ó łk w i  
nikomu po lOej godzinie wieczór  niewolno wychodz ić  na ulice bez 
la tarki ,  że kordon pociągnięto w około mias ta  i t. p. O tych 
wszystkich p rzykrośc iach s tanu oblężenia nikt  w Żó łkwi  nic nic- 
wie,  gdyż oprócz  ściślejszego nadzoru pol icyjnego tem tytko czuć 
się dał stan oblężenia,  żc w początkach czasami  nocną porą pat rol  
przeciągał  p rzez miasto,  ale i to od niejakiego czasu już  u s ta ło . —  
W  Uzeremusznie odbyła  sie wprawdz ie  dnia 25. z. m. r ewizya  do­
mowa przy której  p rzy t rzymano j ednego  cudzoziemca bez pasz­
portu,  ale rewizya ta n ie t rwa ła  bynajmniej  od wielkiego P ią tku  do 
wielkiego Poniedz ia łku,  lecz zaledwie tyle godzin ile koresponden t  
dni wylicza.

Radzi l ibyśmy W  and er er mai, ażeby miasto robienia uwag  w y ­
rażających nibyto powątpiewanie,  niei imieszczał  f ałszów tak  oczy­
wistych.  Ju ż  same sprzeczności  zawar te  w obydwóch  korespon-  
deneyach powinny były oświecić r edakeyę co do ich wdarogodności .

W  i e d e ń . 10. kwietnia.  (N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.) P rz edw czo ra j  z r ana udzielał  N a jja ś . Pan  posłuchania 
i między innymi przy jmował pana ScJtuselkę. Dr.  Schnselka s k ła ­
dał podziękowanie za swoją rehabi l i taeyę i o świadczy ł ,  że ła ska  
Jego Mości Cesa rza  dostała się wr udziale dobremu Aust ryakowi .  
Najjaś.  Pan odpowiedz ia ł ,  że zna go z tej s t r on y ,  i zakońc zy ł  to 
krótkie posłuchanie kilku żyozl iwemi słowy.  Tego  samego dnia miał  
także audyeneye u Jego Mości Cesarza  p rezy den t  r ady  naukowej ,  
pan 1/asner. —  Książę bawa rsk i  Lu it po Id  odjecha ł  do Mnich owa.

Jcżli  sp rzy jać będzie pogoda,  p rzenies i e się najwyższy dwór  
w poniedzia łek do Sehonbrunnu.  —  W niedzielę obchodzone będą 
u dworu  imieniny Cesa rzewicza  Rudolfa.  —  W  Kiss ingen rob ią  
p rzygo towania ,  z k tó rych  można wnosić,  że N a jja ś . P a n i  i tego 
lata przepędzi  jakiś czas u tych wód.  —  Arcyks iążę L u d w ik  W ik ­
tor był  dnia 13. b. ni. w Gracu,  zkąd  po k ró tk im pobycie powró­
cił do Miramare.  ażeby to w arz ys zy ć  Cesarzowi  mexykaósk iemu do 
Rzymu.  —  W  Gastein zapowiedziane sn na t egoroc zne  lalo odwie­
dziny Króla Ottona.  -—- Zaślubiny Arcyksięcia J ó ze fa  z księżn iczką  
koburską K lotyldą  odbędą się —  ja k  donosi  A ust. Corr. —  dnia 
16. maja na zamku Koburg.

Na cześć pana M urphy, ces. mexykańskiego  posła w W i e ­
dniu,  była p rzedwczoraj  uczta  u hrab.  Rcchbcrga, na k tó r ą  za p ro ­
szeni  byli p rócz  f rancuzkiego pełnomocn ika hrabiego U ooshurga , 
hiszpański  poseł  Don T orre d'Ayllon, baron K ónneritz, ob adu a j  
baronowie G a g e rn  i inne znakomitości  dyplomatyczne.  —  Baron 
Biegcleben, p rzeznaczony na d rugiego pełnomocnika Aust ryi  na 
konferencyi ,  odjechał  już wczoraj  na Berl in do Londynu.

T e l e g r a m  nadesłany z M a r s y l i i  do Mn  i c h o w  a d o n o s i ,  że 
Jego  Mość Król L udwik  ot rzymał  już  w Algierze p rze raża jącą  w i a ­
d o m o ś ć  o zgonie swojej ukochanej  córki  Arcyks iężny  I l i l d e g a r d y .  

Rrzecz on y  t e l eg ram opiewa :  „Now a  wieść ża łobna wzru szy ł a  Króla
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Ludwika  n ad z w y c z a jn i e . ale Bugu dzięki o iezaszkodzi ła  
jego. ' '

A i i & l i i i *

. l i .  kwietnia,  i Posiedzenie p a rlam en tu .—  P r z y ­
jęcie. Garibaidego w Londyn ie.)  Sprawa  duńska ciągle j e szcze 
jest  przedmiolem r o z p r a w  w |saT!nmeiic.e angielskim. i daje powód 
do wnoszenia mocyi .  k lóre  po krótszej  lub dłuższej  pogadance 
zwykle cofnięte bywają .  1 tak na dzisiejszem posiedzeniu izby w y ż­
szej lo rd Carnphefi po zwykłych  częs to juz powta rzanych  zarzulacn ,  
iż pol i tyka mini s t erya lna była za nadlo słaba i Anglii  zaszczy tu  nie 
p rzynoszącą ,  że Anglia powinna była zając por t  w Kielu Hola od­
powiedniej  s i łv  wystąpi ł  z mocyą ażeby izba oświadczyła ,  iż zda ­
niom jej g d y  ii v zadanie pośredniczenia,  z ktorcin Dania na mocy 
pro loku i u z- roku i 830  wystąpi ła ,  przez r zą d  angielski  z większą 
ene rg ia  bv 'o  p o p ie r a n e :  można było zapobsedz wylewowi  krwi  i
klęskom,  k tó re  na Dan ie  spadły.  Książę A rgyii s tając w obronie 
min is te r  sruni dowodz i ł ,  iż rząd rob i ł  co tylko mógł  dia zapob ieże ­
nia wojnie,  lecz nikt  nie j e s t  w stanie ws t rzymać  bieg wypad kó w:  
wszakże  lord Derby w roku 1859,  nie zdołał  przeszkodz ić  wojnie 
włoskiej .  Lord  Grey Iwie rdzi .  iż Niemcy za każdą cenę chcieli 
wojny z Danią, że dalekoby lepiej było dla Danii gdyby Anglia 
w sp rawę  tę wcale się nic była mieszała,  lak j a k  się nie mieszała 
F rancva .  k tó re j  pos tępowanie było pełne godności .  Lord R u sse ll  
w dłuższej  mowie przy| )omuiał ,  iż Dania w roku 1851 obowiąza ła  
sie nadać Szleswikowi  i Holsztynowi  autonomię na rodową  i in s fy -  
tucye p rowincyenalne ,  nie dopełnienie zaś tego obowiązku  w y w o ­
ła ło wmieszanie  się związku niemieckiego a następnie wojnę obecną. 
Mówca  uważa,  iż opozycyi  nie lyle idzie o to, że rząd wojnie nie 
p rzeszkodz i ł ,  ale r aczej  o to, że sam w niej nie wzią ł  udziału,  a 
j ednak poli tyka pokojowa tylko jesl  dla Anglii  ko rzys tną  i w ł a ­
ściwa.  Gi lem jioliiyki angielskie j j e s l  ut r zymanie równowagi  eu ro ­
pejskie;.  Lord (!ranville  o św ia dcz y ł ,  iż pie rwszą  sp rawą ,  k tórą  
sie konRrency i  po zebraniu zająć: powinna,  jesl  zawarcie  za w ie s ze ­
nia broni.  Fo r.zrm lord (. 'ampbcll oświadczył ,  iż cola swoją moeyę.

Przyjęcie  Gar iba idego  zajmuje t e ra z  wielką część Londynu i 
zapełnia szpal lv dzienników angielskich,  Garibaldi  p rzyby ł  dnia 
11.  kwietnia z Soul.l iamplonu do City londyńskiej ,  i p rzy jmowany 
by ł  p rzez  dcpulacye różnych  i.orj inrary i i narodowości .  Dopulaeye 
te to \va rzvsz ły ł i  mu do SlaIR.rd-Hotise,  pałacu księcia Sulher iand .  
do k tó r ego  p r z i b y ł  w gościnę.  J ła d y  l \e ir s  sądzi,  iż do pólmi-  
liona ludzi Iow ; irzvszvło pochodowi.  Wszakże  wszystk ie  te oznaki 
sympatyi  nie miały żadnej cechy politycznej.

Fe,dług wiadomości  te legraf icznych z 15. b. m. odjedzic Król 
belgijski  2(1. 1). m. z Anglii z powro tem na Kalet  do Hruxeli .  Po-  
d ró ż  Gar iba idego do liruxeli  ma nastąpić z pewnością ,  jeżl i  t yl ko 
n i e zaj ii a u i e 11 rz e w i dziane okuli e z n o ś c i.

Na i i i lerpr iarye pana Osuorne w izbie nizszej  na dniu 14. b. 
m. odpowiedzia ł  ł.agard, żc depesza francuzie a wzg lędem g l os o­
wania w Księs twach zos tał a lordowi Russel lowi  odczytana ale me 
doręczona,  Rząd niezamierza przedk ładać  dalszego ciągu księgi 
błęki tnej .

&■ l ci. l i  1 J  t i .

, Dl. kwietnia.  ( Misy a laniu ( la r  en don.) Cesarz 
dziś o godzinie pierwszej  z południa zaraz  po radzie minis trów 
przy jmował  lorda Clarendona.  Nie ulega żadnej  wątpl iwości ,  iż 
mini ster  angielski  przywidzi  propozycye odnoszących sio do ktmie-  
r encyi  londyńskich.  Zdaje się. iż mocarstwa zachodnie zgodzą się 
na ś rodek  pośredni ,  między powszechncm głosowaniem a t r ak ta t em 
londyńskim.  L u  P resse  będąca w s tosunkach z gabinetem pe te r s ­
burskim twierdzi ,  że Rosya przys ta je  na pogląd mocars tw  zacho ­
dnich.  i że misya lorda Clarendona odnosi  się g łownie  do Księstw 
Nadduna jskieh. W kó łkach i inansowyeh nadzieja zgody między 
Anglią i Francy ą w ielkie sprawiła ukontentowanie ,  jest bowiem pe­
wność.  iż wszys tkie kwes tye  na d rodze  pokoju za ła twione będą.

(Podróż- Ojca śigo .) Z R z y m u  donoszą w d rodze  t e l eg ra ­
f icznej .  ze Jego Świątobl iwość Papież  dnia 12. b. m . , j ako  w ro ­
cznicę powrotu swego do lizyn:u,  udał  do klasztoru S. Agncse fnori 
le Mura.  W prze jeździć witała go ludność z uniesieniem.  V> i eczo- 
r c m  było minsR oświet lone.

B u r l i n ,  1 5go kwietnia.  Siaa fsanzeiger  donosi,  iż książę 
Ada lbe r t  zrobi ł  w dniu 14go b. m na korwecie  ,,Gri l le ' 1 r ekon e­
sans ku Jasmund.  i spo tka ł  j eden  okręt, l iniowy duński i j edną R e ­
gale ,  k tó re  przez pół t rzeciej  godziny dawały ognia z dział  bez 
uszkodzenia  korwe ty  pruskiej ,  i la z ł ączyła  się wieczorem z e ska­
drą p ruską w ^wiiieniiinde.

Związek niemiecki dał  ins t rukcyę posłowi swemu saskiemu mi­
nistrów i baronowi  Deust, ażeby p r ze s t r ze ga ł  p r aw  Niemiec i mo _ 
ż l iwrj  autonomii  Księstw.  Ogólna (a in s t r u k c j a  s tosowna jest. do 
ch a r ak te ru  konRrency i .  która zebrać  się ma bez poprzedniej  pod - 
s t aw y  do oegocyacyj .  Ldyby związek  dał  był  pełnomocnikowi  swemu 
ins t rukcyę pi lnowania celu bliżej oznaczonego,  to w takim razie 
i iegocyaeye dyplomatyczne byłyby utrudnione i pokojowe za ła twie ­
nie sp raw y  duńsko-niemieckiej  mogłoby być na szwank wystawione.

udział  w ne- 
sporu mniej 

Zadaniem 
opar ły  się drugiemu 

ażeby p rzepar ły  upór 
tej d rodze związek znaj* 

mora w ; w u i e n . . e c. k ie li. 
ca uwagę na wielki nap ływ Polaków 

w Dreźnie.  Tw ie rd zą ,  i z przyby ło  lam do 4090  osób z różnych 
s t ron dawnej  Polski.

S i a m b t t r ^ ,  15. kwietnia.  (E sk a d ra  duńska przy  brzegu 
Laby. —  R óżne 'wiadomości.) Kilka s t a tków wojennych duńskich 
k rąż ą  [irzy ujściu La b y :  mówią o dwóch R e g a t a c h ,  dwóch k o r w e ­
tach i kilku s t a tkach  pomniejszych.  Zabra ły  ony t rzy okrę ty  han­
dlowe niemieckie.

W Kiel odbyło się w dniu 15. b. iii. zg romadzen ie  właściciel i  
z i emsk ich,  k tó re  przystąj i i ło j ednomyślnością do zas t r zeż eń  p r a ­
wnych cz łonkó w s tanowych.

Do Hamburga  |>iszą z Kopenhagi ,  iż usposobienie umysłów 
w stol icy duńskiej  nader  jest  poważne.  O ustąpieniu z szańców 
ctyppelskicli nikt  dotąd nie myśl i ,  p rzeciwnie  posełaja tam ciągle 
nowe posiłki.  Szańce le przeto tylko na drodze formalnego oblęże ­
nia zdobyć będzie można.  Ze j edn ak  roboty oblężnieze żwawo |>o- 
stępują i P rusacy  zajęli cały Sundewi t t  w planie swym op er a cy j ­
nym,  zagraża jąc  ciągi;: zachodniemu wybrzezu  wyspy Alscn,  co 
zmusza Duńczyków do roze rwania si ł  sw oi c h ,  p rze to  opuszczenie 
szańców i wyspy Alscn może być tylko kwestyą cza su ,  bo L) mi­
rzy ki przekonal i  się z; pew ne, iż u t r zymać tych pozycyj nic zdołają.

Ilaula.
F ł ^ l i s b n r g ; . 12. kw ietnia.  (S to su n k i m iejscowe. —  D o­

niesienia. z. po/a b ihcy.) Fakt ,  że pewna iiczba kupców sprzy ja ­
j ących Danii s ta ra ł a  się u władz o pozwolenie wywieszenia  sz t an ­
daru duńskiego Dancbrog  w dzień urodzin Króla Danii, jest cha­
rak te ry s t ycz na  cechą zuchwałej  odwagi  tego s t ronn ic twa .  To także 
pewna,  że po mienione s t ronnic two  nie jesl  nieczynne,  lecz ośmiela 
się wyrząd zać  w cichości  zniewagi inaczej myślącym, o czcili juz  
nieraz mówiono.  Nie może wiec zadziwiać ,  że p rasa  liberalna 
schwyc iwszy te fakt a, użala s ;e na stan rzeczy.  Dzisiejsza Flcns. 
N odd. 7,1 g. przypisuje większą cześć winy w tym względzie  ocią­
ganiu się nadprezydcula  miasla F lensburga,  se k re ta r z a  apelacyi pana 
Bremer  z Lubeki ,  k tóry ciągle s łabością zdrowia  usprawiedl iwia 
niemożność objęcia swojej posady, tak ze szambcian Piosen ciągle 
jeszcze urzęduje.  Dziennik powyższy kończy słusz.nem życzeniem,  
aby najwyższo władza cywilna mianowała kogo innego w imiejs t# 
pana IReuier .  jeżel i  tamże nie bodzie mógł  przybyć .  Wznieci ł a tu 
wczora j  zdziwienie wiadomość ot rzymana w Apenrade.  że Duńczykom 
pow iodło się znieść mały posterunek  ułanów około 20 ludzi liczący 
w okolicy zatoki  Apenrade.

i l r ó f ^ i S ; v- r e f s k i e

ti , 14 kwietnia.  (W ia d o m o śc i z- prowincyi.J
II a d o m .  18. (30 . )  marca konna banda Krzvwdy ( R z e w u ­

skiego,  syna oliywalela z wsi Koz łowa w powiecie Kieleckim),  k tóra  
była przeszła  z powiatu Sloj inirkiego do j;nwiatu Kieleckiego.  i 
licząc 50 ludzi ukrywała  sic w okolicach W łodzis lawia.  Ję d rze jow a  
i WloKzezowy,  ścigana przez wojsko, zupełnie rozprószona została.

S ( o j) u i c a. Dnia D3. ( 27 . )  marca.  Naczelnik wojenny j»o — 
wialu S lnpnickicgo ot rzymawszy pewną wiadomość,  że bandyci włó ­
czą się po wsiach,  w y komenderował  z oddziałem 30 ludzi dwóch
podoficerów, którzy dopędziwszy bandę z 9 ludzi uzbrojonych -
ujęli z nich 7, w tej liczbie Jaworsk iego,  mianującego się poruczn i ­
kiem, p rzy  którym znaleziono dwie mapy. j edne powiatu Slopni -
ckiego,  a drugą Kró les twa Polskiego,  ins t rukcyę o s łużbie wojsko • 
wuj, dwie formy,  do lania kul i 7 sztućców.  Wszys cy  bandyci są 
Galicy anami.

M ł a w a. W dniu 19. ( 3 1 . )  marca bandy ci napadli  na nasz 
pograniczny oddział  we wsi Gnojnic,  w sku tek  czego p o d pu łk o­
wnik Dobrowolski  i major  Dukmasów udali sie na podwodach do 
tego punKiu. Rezu l t at  tej expedyeyi doiąu j e sz c ze  nic j e s l  wiadomv.

Randa bez broni  ki lkaset  ludzi l icząca, par ta  p rzez P rusaków,  
p rzeszła  g r an icę ;  kapi tan Akscnl jew ścigając zuzi igicrów przeszło 
190 wiorst ,  ujął z nich 40; pułkownik I lore łow 100, a kapi la i 
Kis t j anowicz 80.

S u u a ł k i. L mocy wyroku  sądu wojennego polowego dala 
21. marca (1.  kwietnia)  rozs t r zelano  w m. .Suwałkach żo łnierza  
z pułku Kaługskiego piccholy,  Teodo ra  Błasznina za dwukrotne 
zbiegostwo i znajdowanie się w bandzie.

O s t r o ł ę k a .  W  dniu 17. ( 2 9 . )  marca  rozs t r ze lano  Wł o d z i ­
mie rza  Iwanowa,  żo łnierza  z pułku Libawskiego piechoty księcia 
Karola pruskiego za zbiegostwo i znajdowanie się w bandzie.

K a i  w a r  j a .  P rz ez  wyrok sądu wojennego polowego powie ­
szono dnia 24.  marca (5.  kwie tnia)  u górze  Kalwaryi  Antoniego 
lui roka i Mateusza Grazuicwicza,  przekonany o udział  w buncie, 
rozboj ,  j ako  też o zamiar  powieszenia karczmarza  ze wsi Dobro-  
woli Rapulisa.

M i ń s k. Na mory wyroku sądu wojennego polowego w dniu 
23. marca (4.  kwie tnia)  r. b. powieszony zos ta ł  Jan Waliński ,  mie­

zdro.viu \ T ak  zaś pełnomocni ; ;  związkowy bedzie mógł  wziaść 
! gncyacyach m.nncsrh na ecin inne sposobu załatwienia 

zgodne z dotychczasowym poglądem większości  związku,  
bedzie Auslryi  i Prus,  ażeby na konferencyi  
nic bezpieczeństwu poko jowi  zagraża jącemu.
Danii i powśc iągnę ły jej nadużycia.  Na 
d/.ie wspólne działanie ćwócii wielkie!! 

iXordd. Al/g. 7 ig . zwra
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szczanin ze wsi Baczek,  w powiec ie  Stanis ławowskim,  k t ó r y  był  
naczelnikiem tak zwanych żandarmów wieszających.

(W ia d o m o śc i z prom ilicyi.) D ziennik Poir. podaje nas tępu­
jące wiadomości  z p rowincy i :

Z S i e d l c e  pisz?, do nas o rozbiciu j e sz c ze  jedne j  bandy,  do 
k tó rej  należała również banda rozbi t a w dniu 21.  marca  (2 .  k w ie ­
tn ia)  p rzez podporucznika  Ta l a ry no wa  ( p a t r z  wczoraj szy Dz. Pow. )  
Nowa ta y.graje sk ładało 20 dowódzców i 29 g ie rmków,  pod do­
wodź lwom Lewandowskiego ,  k tóry p rzemkną!  się dn nas z Galicyi,  
ażeby tutaj  uformować nowa dla siebie bandę.  Zosta ła  ona rozbi t a 
w dniu 24.  marca (5.  kwietnia)  nicd.ilekn rzeki  Wieprza  pod wsią 
Krupki ,  przez  p raporszc zyk a  Bał Iowa, k tóry ja  ścigał  z 25 koza ­
kami,  a na drugi  dzień zniósł ja zupełnie sz tabskapi tan Hryncewicz,  
i. 50 st rzelcami ,  ł j ę to  8 j eńców,  ranionych oddano za pokwi towa­
niem po wsiach mieszkańcom,  liczba zaś  poległych niewiadoma.  Z a ­
brano 15 sztućców 14 koni i t. d.

Pomiędzy ranionymi znajduje się niejaki Bicz.  mieniący się 
kapi tanem.  Nadto ujęto j e szcze dwóch d o w ó d z c ó w : Bogusza i S t r y ­
cha rza .  Również w7ykry lo skład broni i pistonów.

W cz or a j sza  wiadomość z K a l i s z a  o przejściu do nas nieda­
leko S łupcy konnej  bandy,  —  nie potwie rdza się.

Z P ł o c k a  donoszą,  że w prusaeh na granicy gilzie istnieją 
formalne kan to ry  werbunkowe,  do k tórych  zgłaszają  się ochotnicy,  
zuziii ilerzy formują się w bandy,  bez względu na t roskl iwa baczność 
P rusaków ; otrzymal iśmy również wiadomość,  żc Prusacy biją sic 
z niemi. Z naszej  s t rony wysyłają  się ustawicznie oddziały do 
s t r zeżen ia  punklów' g ranicznych.  We w ną t r z  zaś w naszym płockim 
oddzielę gdzie niegdzie tylko wałęsają się, a szczególniej  w powie­
cie mławskim,  baudycyi  t. j.  rozbójnicy po 3 —  4 ludzi,  ukrywając 
się u tameczne j  drobnej  sz lach ty ;  lecz to długo nie potrwa,  albo­
wiem szlachta lęka się g rożące j  im za to konlrybucyi .  Niedaleko 
P łońska  pat role kozackie ujęły her sz ta  bandy Mos towiczu ; tytułował 
się on oficerem z obozu Brudera  i zamierzał ,  zebrawszy  do 16 
włóczęgów,  pójść w7 celu połączenia się z Bruderem,  mającym w k r o ­
czyć do nas z P rus  z swą bandą.  Lecz wszys tko  to nie j e s t  nic 
innego j ak  tylko rozbój  —  bantylyzm,  do k tórego masy mieszkań­
ców czuja w s t r ę t  i pragną j ak najrychlej  przywrócen ia  porządku i 
spokojności .  Od chwili wynurzenia  tych zyczeń,  nadchodzą najpod-  
danniejszc ad resy  z różnych miejsc,  które w tych dniach ot rzymano  
z gminy Gliniow iecka,  Gołymina , ekonomii r ządowej P rzasnysz ,  
s l a roz .  m. Krasnosie lce,  z m. Zakroczyma,  z gminy Pomiechow-  
skięj i od s laroz .  m. P łocka,  gdzie również układa się adres  od 
wszystkich obywateli .

Te legram warszawski  do Drend. Journ . z 15. b. m. donosi :  
P rz eds ię b r ana  wczora j  rewizyn w7 zak ładzie  T o w a r z y s t w a  k r ed y ­
towego zasta ła  jak największy porządek tak w książkach j ak  i 
w kasie.

k s ię s tw a  Xaddtanajskie.
(W ia d o m o śc i bieżące.) Z E S c I j ^ r a d t i  piszą pod dniem 4go 

kwietnia do Jen  er. Kor.-. Major serbski  Mischa Anastasievic,  k tóry,  
j ak wiadomo, of iarował  narodowi  swój obszerny  dom w Belgradzie 
na pomieszczenie w nim akademii  i innych insty tutów naukowych,  
udał  sie dziś do Wiednia.  Słychać,  że rząd zamierza nałożyć cło 
na tytoń sprowadzony z Turcyi ,  już to dla ut r zymania tej gałęzi  
krajowego p r zemys łu ,  już  dla pomnożenia dochodów państwa,  Mi­
nister  se rbski  Chris t i l sch rozporządzeniem z 5go kwietnia  (24g o  
marca )  zabroni ł  wydawanemu w Ncusalz dziennikowi S erb sk i Dne- 
innik wstępu do księstwa , a to z powodu nieprzyjaznego wystepy-  
Wania tego dziennika przeciw Serbi i  i jej  rządowi .

,K r o u i fi n.
( O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e . )  P i s z ą  n a m  z O r z e ż a n  p o d  d n ie m  I ł g o  b .  tn. 

Z n o w u  in am y  s p o s o b n o ś ć  d o n i e ś ć  o n o w y m  c / .yn ie  n a s z e g o  w y d z i a ł u  g m in n e g o ,  

l i tó ry  w e  w s z y s t k i c h  k o ła c h  z y s k a ł  r a d o s n ą  p o c h w a ł ę ,  a z a r a z e m  ś w i a d c z y  z a ­
s z c z y t n i e  o s z c z e r e c h  u s i ł o w a n i a c h  n a s z e j  r e p r e z e n t a c j i  g m i n n e j ,  a b y  j a w n e m  

u z n a n i e m  p id n o s i ć  z n a k o m i t e  u s ł u g i  w y ś w i a d c z o n e  i n t e r e s o m  g m i n n y m .

U c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  n a d a ć  h o n o r o w e  o b y w a t e l s t w o  s z a n o w n e m u  p r z e ­
ł a ż o n e m u  o b w o d u  B r z e ż a ń s k i e g o  W u .  F e l i x o i v i  P a s t ,  i d e p u t a c y a  z ło ż o n a  

* c z ł o n k ó w  c b r z e ś c i a ń s k i c h  i i z r a e l i c k i c h  w r ę c z y ł a  m u  o d n o ś n y  d y p lo m  w  j ę z y k u  
Po lsk im .  i\  a - z  z a c n y  b u r m i s t r z  p. B r u c k n e r  w y n u r z y ł  w  p r z e m o w i e  w d z i ę c z n o ś ć  
o b y w a te l i  z a  w i e lo ł e tn  ą  ż y c z l i w o ś ć  p o l i t y c z n e g o  p r z e i o ż o n e g o  o b w o d u ,  k tó r y  

k-.lku s ł o w a c h  o d p o w i e d z i a ł  z w z r u s z e n i e m ,  w y r a ż a j ą c  r a d o s n e  p r z e k o n a n i e ,  
że w  ty m  c z y n i e  w i d z i  j a w n y  d o w ó d  l o j a l n e g o  u s p o s o b i e n i a  g m in ,  i c h  p r z y ­
w i ą z a n i e  do  m o n a r c h i i  i n a j w y ż s z e g o  d o m u  c e s a r s k i e g o .

( N i e s z c s ę s n y  w y p a d e k . )  D n ia  Sgn b.  ni. z n a l e z i o n o  w  o k o l ic y  T u r k i  
o b w o d z i e  S a m b o r s k i m  c i a ło  u m r o ż o n e j  k o b ie ty .  Ze ś l e d z t w a  p o k a z a ł o  s ie ,  

że to  w ł o ś c i a n k a  .Marya O b r a z  z  J . i b ło n k i  w y ż n e j ,  k t ó r a  w r a c a j ą c  p i j a n a  z  j a r ­
m a r k u  z  T u r k i  ś r ó d  w i e l k i e j  z a m ie c i  ś n i e ż n e j ,  u p a d ł a  z e  z n u ż e n i a  i z a s t y g ł a .

( „ R u s k i j  p r a w o l a r . “ ) „ \V ie s ln i tv “ w i e d e ń s k i  d o n o s i ,  ż e  z a  s t a r a n i e m  p. 

K i w r o w s k i e g o  p r z y g u ( o « u j e  s ię  w y d a n i e  w ie l c e  u ż y t e c z n e g o  i d la  R u s i n ó w  
' i e z b ę d n e g o  d z i e ł a  pod  ty t u le m  : „ R u s k i j  p r n w o t » r “ , w e d ł u g  d z i e ł a  n i e m i e c k i e g o :  

" A l l g e m e i n e r  o s l o r r e i c h i s c h e r  W i e n e r  S e c r e l i i r  u :  d I l a u s a d v o c a t  t u r  a l l e  in  
' ' e r i d i t s - ,  G e s c h a l t s -  u n d  P r K a l l e b e n  v o r k o m m e n d e n  F ; l ! lc “  von  A n d r e a s  j j n - 

S e r h a r d t ,  W i e n  18 0 2 .
( K o r a n  n a  w s t ę d z e  p a p i e r o w e j . )  P e w i e n  F r a n c u z ,  K tóry  d a w n i e j  p r z e  

m ie s z k iw a ł  w  D j e d d a b ,  p r z y w i ó z ł  z  t e g o  m ia s t a  p r a w d z i w e  a r c y d z i e ł u  k a l i g r a -  

1 a r a b s k i e j .  J e s t  (o d o k ł a d n y  o d p is  b o r a n u  na  w s t ę d z e  p a p i e r o w e j ;  m a ją c e j

n i e s p e ł n a  d w a  m e t r y  d ł a g o ś c i ,  a z a l e d w i e  p i ę t n a ś c i e  e e n t i m e t r ó w  s z e r o k o ś c i .  
J a k  ł a t w o  p o j ą ć ,  p i s m o  j e s t  m i k r o s k o p i c z n e ,  p o m im o  t e g o  j e d n a k  n i e  b e z  o z d ó b .  
D l a  o s z c z ę d z e n i a  m i e j s c a  n i e  m a s z  ż a d n y c h  o d s t ę p ó w  p o m i ę d z y  r o z d z i a ł a m i ,  

n a t o m i a s t  p i e r w s z e  l i t e r y  t y c h ż e  s ą  o z d o b n i e  m a l o w a n e  c y n o b r e m .  D w a  o k r e s y  
ż y c i a  l u d z k i e g o  t r w a ł o  d o k o n a n i e  t e g o  d z i e ł a ;  p r a c ę  p r z e z  o jc a  z a c z ę t a  s y n  

p r o w a d z i ł  d a l e j  i u k o ń c z y ł .  P a p i e r  c i e n k i ,  j e d w a b n y ,  p r z e z  c z a s  z c z e r n i a ł y ,  

z d a j e  s i e  b y ć  c h i ń s k i m .  W s t ę g a  j e s t  z w i n i ę t a  i  u m i e s z c z o n a  w  s k r z y n e c z c e  
s r e b r n e j ,  p o d o b n e j  z  k s z t a ł t u  i  r o z m i a r ó w  do  n a s z y c h  d r e w n i a n y c h  s k r z y n e k  
n a  "g ły .  P e w n a  j e s f ,  p i s z e  p e w i e n  d z i e n n i k  e g i p s k i ,  ż e  t e n  r ę k o p i s  i s t n i e j e  j u ż  
od w i e k ó w .  R y ł  on w  p o s i a d a n i u  p e w n e j  s t a r o ż y t n e j  r o d z i n y ,  i p r z e c h o d z i ł  
z p o k o l e n i a  na p o k o l e n i e  z p r a w e m  p i e r w o r ó d z t w a .

( N i e s z c z ę s n y  w y p a d e k . )  D n i a  211. m a r c a  r .  b .  w  d a r z y ł  s i ę  w  R y  p i a ­
n a  e h  w o b w o d z i e  s a m b o r s k i m  n a s t ę p u j ą c y  s m u t n y  w y p a d e k :  M ł y n a r z  S t a n i ­
s ł a w  R. n i e c o  p i j a n y  p o p r a w i a j ą c  c o ś  u k o ł a  m ł y ń s k i e g o  w p a d ł  p o d  k o ło ,  k t ó r e  
t a k  m o c n o  z g n i o t ł o  mu p i e r s i ,  ż e  n a t y c h m i a s t  z a k e ń c . y ł  ż y c i e .

(iiosiiodarstwo, przemysł i - handel.
L w ó w , 16. kwietnia .  Spadek cen wszystkich ga t unk ów  

zboża w poprzedn im tygodniu,  pozbawi ł  odwagi  naszych spe ku la n ­
tów i uczyni ł  ich ost rożnymi,  t ak że pozostają ciągle na s tanowisku 
wyczekującem.  Ty mczasem ceny podniosły się o kilka centów, a 
próżne wory nadsyłane w znacznej  i lości koleją żelazna,  zapowia­
dają, że handel zboza  w najbl iższym czasie ożywi sie znacznie.
Ceny pszenicy  podniosły się na korcu  o 20 do 25 e . ' w. a. i na
konsnmeye miejscową płacono korzec  po 5 zl. 25 c. Kilka par ty i 
wysłano koleją na r achunek młynów parowych w Krakowie  i K r z e ­
szowicach.  Co do jęczm ien ia  lylko cięższe  gatunki  były poszuki­
wane,  a że tych właśnie brakuje ,  przeto na a r ty ku ł  wspomniony 
nie było odbytu.  Za 144 U  płacono po 2 zł. 70  c. w. a. Ceny 
ży ła , jak donoszą droga te legraf iczna,  podniosły sie w Prusach  o 
20 sr.  gT. Gdyby 1o było prawdą,  należałoby spodz iewać  się w y ­
wozu na wielki rozmiar .  W  ubiegłym tygodniu podniosły się u nas
ceny żyta 160 U  wagi  z 2 zł. 50 c. na 2 zł. 65 c. i‘ nawet
z W ęg ie r  nadsyłano zlecenia kupna.  Ceny owsa  na la rgach aus t ry -  
ackiclt i morawskich podniosły się t akże  o kilka centów,  i a r tyku ł  
t en j e s t  zawsze mocno poszukiwany.  Z a  100 U  płacono loco d w o ­
rzec kolei we Lwowie  po 2 zł. 45 c. w. a. P rz y  odstawie z koń­
cem maja dawano po 2 zł.  8 0  c. w. a. Koleją że lazną wywieziono 
z ląd rozmai tych gatunków zboża :  1313 cel.  do Wiednia .  711 ceł.  
do Bielska,  2113 cet.  do Tar no w a ,  419 cet.  do Ołomuńca,  i kilka 
pomniejszych par tyi  do Szląska,  Morawii  i Austryi .  Wy wó z  m aki 
z Galicyi  j e s t  ciągle znacznie ożywiony,  i b io rą  w nim udział  
wszys tkie młyny parowe  wzdłuż kolei Karola  Ludwika.  Większa  
część j e s t  p rzeznaczona do Wę gie r ,  a codzienny wywóz ze Lwowa 
obliczają na 800 cel.  Ceny Ziem niaków  podniosły się nieco z p o ­
wodu zbliżania się pory sadzenia;  korzec  płacono ioco Lwó w 1 zł.,  
loco dworzec kolei w Dębicy 1 zł. 40  loco Czarna 1 zł. 20 c. i 
loco T a r n ó w  1 zł. 60 c. w. a. Handel  sp irytusu  znowu ożywił  
się nieco z powodu kilku od domów wiedeńskich nadesłanych zle­
ceń, k tóre tutejsi komisanci  załatwiają,  poprzestaj ąc  un małej  p ro-  
wizyi.  Wiadro spi rytusu 32 stóp,  płacono loco dworzec kolei we 
Lwowie  po 1 l zł .  65 c. w. a. Ityd /a  rzeznego i opasowego  z a ­
powiedziano do wywozu w ubiegłym tygodniu 1751 wołów p r z e ­
znaczonych do 1' lorisdorf,  Lipnika.  Ołomuńca i Berna.  Osta tnich 
dni wywieziono z Galicyi do Os trawy  23 wozy z t r zodą  chlewna 
najwięcej  warch laków i t r zody  chudej.

5. kwietnia.  W drugiej  połowie z. rn. były na 
t a rgach  w obwodzie Brzeżańsk im następujące ceny p rzecię tne cz te -  
rych g łównych gatunków7 zboża  i innych a r tyku łów.
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zr cen. zr | cen. zr. cen. zr. cen. z r. cen. z r  | cen.
walutą auslryacką

Mec pszenicy , . . 2 10 2 30 2 20 2 5 2 25 2 36
)5 żyta  . . 1 8 1 20 l 1 i 20 1 16

jęczmienia . . 80 . 90 90 90 i 10 84
owsa 4 . , 75 . 70 70 « 60 80 79
hreczki  * , 95 . 90 90 1 i 25 1 25

5) kukurudzy . 1 30 1 25 1 20 1 % 2 1 35
r. z iemniaków . 40 . 40 25 40 40 45

Ce tna r  s iana . . . 1 32 1 10 1 . 1 50 1 20 1 10
Y) wełny  . ♦ , . ♦ . • . * * 42
5) nasienia koniczu ♦ * * « 31 50

drze wa  twardego 4 50 5 40 7 , 6 72 6 5 4
5? .. miękkiego 3 50 4 40 5 50 , 4 3 36

Funt mięsa wołowego * 9 « 12 11 10 10 10
Mas okowity • 65 37 • 26 * 25 • 40 ♦ 80

O s t a t n i a  p o c z t a .
D r e z n o ,  16. kwietnia.  Dzis iejszy D rcsd. Journ . donosi :  

Pan Be u s t  miał dzisiaj dłuższą konferencyę z deputacyą stanów7 
holsztyńskich.  Odjazd pana Beusta  do Londynu na F ra nk fur t  na­
stąpi zapewne w poniedziałek.
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A u g u s t e n b u r g .  15. kwietnia.  W  ciągu mniej g w a ł t o ­
wnego bombardowania  7. nowych,  nad samym S otuleni wniesionych 
bate ry i  zapal i ł  nieprzyjaciel  kilka miejsc na wyspie Al sen.  —  D ag- 
bladet 7. 15.  donosi :  S łychać ,  że na czas s łabości  Ger lacha obej ­
muje Steimnnnn kornende nad armia.  Lrzedownie  d o n o s z ą  i  14. 
b.  m. p rzed  południem:  Nieprzyjaciel  podpal i ł  s t rza łami  s wojem i 
k i lka  fo lwarków i budynków na wyspie Alsen w pobliżu wybrzeża .  
Min i s te rs two  marynark i  podaje do wiadomości ,  że od 19. b. m. 
rozpocznie  sic blokada por tow w Gdańsku i Pil law, o czeni uwia­
domiono posłów moc ars tw  neut ra lnych w Kopenhadze .

P a r y ż ,  Hi. kwietnia.  La Press?  donosi pod zas t r zeżen iem:  
Zapewniaja .  że rozmowa Cesarza  z lordem Clarendonem była w ogóle 
pomyślna dla pokoju Europy.  Hyc m o ż e , że budżet  marynarki  
będzie znacznie zmniejszony.  Dyskusya nad budże tem został a od­
łożona do 25.  b. m.. sądzą,  że może zajść wypadek,  k tó ry dozwoli  
mini st rowi  finansów zmodyfikować plany finansowe.  France  zape­
wnia,  że F ran cy  a i Anglia są już  w zgodzie co do g łównych  punk­
tów konferencyi .

B u k a r e s z t ,  16. kwietnia.  Ustawę włośc iańską popiera w izbie 
pa r tya  konse rwacyjna ,  a s t ronn ic two  l iberalne staje w opozycyi.  
Z  Be lgradu  p rzyby ł  tu adjutnnl Księcia cza rnogórsk iego  z polece­
niami do księcia Couzy.

Spost rzcŁeLh meteorologiczne we Lwowie.
fiu  i a 16. i 17. kw ietnia.

k.

Przyjechali do Lwowa.
D n i a  16. k w i e t n i a .

H o t e l  G e o r g e :  P P .  W ę ż y k  L e o n . ,  z  P a s z k o w y .  — B a r o n i  J a n ,  
n a d p o r u c z n i k ,  z  S ł o w i t y .  —  K r i e g s l i a b e r  A lo jz y ,  z  K a l i a r o w i c .

H o te l  L a n g a :  S lo o l  E d w . ,  c .  k .  m a jo r ,  z  W i e d n i a .  -  G a b r i t  F r a n c i s z e k ,  
z  S t e r n b e r g a .  —  R a c i b o r s k i  E d w . ,  z  C z o r l o w i c  d o ln y c l i .

D n i a  17. k w i e t n i a .
H o t e l  G e o r g e :  P P .  B o g d a n  H ip . ,  z  Z a d w o r z a .
H o te l  e u r o p e j s k i : f t l r u z o w i c k a  S e r . ,  z G l in n y .  — T c h o r z n i c k i  K a z . ,  c .  k .  

r o t m i s t r z ,  z  K ad y l i .
H o te l  a n g i e l s k i :  M a r i n o r o s z  J ó z e f ,  z  K a r o w a .  —  S i l i b  H e r m . ,  z  O l e c z -  

n i c y .  —  W a i  t e r e s i e w i c z  A le x . ,  7. S z w e j k o w a .  -  l i r .  P o n i ń s k i  Ali . ,  c .  k .  n a d ­
p o r u c z n i k ,  z  R y c b w a l d u .  — J a b ł o n o w s k i  J ó ze f ,  z  D o l b e g o .

Wyjechali ze Lwowa.
D n i a  17. k w i e t n i a .

P P .  P n p i n s  J a n ,  do  G r z ę d y .  — Z i e l i ń s k i  W ł a d . ,  d o  L u b y c z y .  —  W i ś ­
n i e w s k i  'P a d . ,  do K r y s t y n o p o l a .  ■— P a s z k o w s k a  A n t . ,  ilu D r o h o b y c z k i .

P a ra

il a r  OTi.ffti-
w  m i e r z e  

l a ry s .  s p r o ­
w ad zo n y  do 

0° R eau m .

s t o p i e ń  ' S t a n  po- 
c i e p ł a  w i e l r z a  

w e d ł u g  I w i l g o -  
R e a u m .  j t i . eg o

K i e r u n e k  ; s i ł a  

w i a t r u

S l a n

a tm o s fe ry

7.  g o d .  z r a n a 32 3 .2  1 -t- i ,0 6 2 . 7 p ó łn o c n y  m i r r .
i

śnieg
2. g o d .  po  poł. 3 2 3 .9 6 -i- 3 ,4 8 7 .8 sł. p o c h m u r n o
lO .g o d .  w i e c z . 3 2 4 . 7 5 -ł- 2.8 8 9 .5 z a c h o d n i tłl‘SZC2

W y s o k o . ć ś n i e g u  6 ---. ;  i lość d e s z c z u  1 .29—.

7. god .  
- .  g o d .  
ItLgod.

, z r . i n a : 3 2 5  9 6
po po i .  j 9 8 6 . 7 7

9 8 7  16

3 0 
6 8
4 8

8 7  8 
6 7  O 
7 7 . 3

z a c h o d n i
r

p o ł u d n i c  w y

s l .  ’ p o c h m u r n o

K u r s  l w o w s k i .

D n i a  16.  k w i e t n i a .

D u k a t  c e s a r s k i .................................................
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i ............................
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i .................................
T a l a r  p r u s k i  . . .................................
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . . 
G a l ic y j .  l i s ty  z a s t a w n e  w .  a.  z a  500 zł.  < 

„ „ m. li. 100 z ł .  (

T  K  A  T  B I.
D ziś  t e a t r  po lski :  „ Z i e m i a  o b i e c a n a 11,

ż f r ancusk iego .  Po raz  pierwszy.
komedya w 5 ak tach

G a l i c y j s k i e  o b l i g a e y e  i n d e m n i / . u c y jn e  ,> 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . i
A k c y e g a l .  ko l .  ż e l a z .  K a r o l a  L u d w i k a

g o t ó w k ą | t o w a r e m
z ł . c. z ł. 1 e.

5 37 5 43
14 T) 5 39' 5 4 5

9 39'/„ 9 51
11 11 1 79 1 8 2
n ” 1 71 1 7 4
r — — — _

72 70 73 40
76 33 77 1 04
73 07 73 70
81 27 81 I 85

2,i9 33 212 | 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  16. k w i e t n i a . z l r .  [ k r .

5 %  M e t a l i k i ...................................... .....................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ......................................  ......................
L o s y  z i 8 6 0  r o k u  . . . ......................................
A k e y c  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o .................................................................

„  „ k r e d y t o w e g o .....................................................................
L o n d y n ,  10 f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w .......................................................
D u k a t  p o j e d y n c z y  . . . .................................................................
S r e b r o ..................................................................................................................

7 3
81
9 6

7 7 3
196
114

5
113

73 
7ń 
4 5

60

l i i i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

D ni?  15. k w i e t n i a .

1. I li g  | i i l>li<auiy
A. P a ń s t w a .

W  a n s l r .  w a i .  p o  6 %  . . 6 8 . 8 9
,. ,. b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po  5 %  . . . .  9 6  70
7 p o ż y c z k i  n a r ó d ,  z p r o c .  

od  s t y c z n i a  do  l i p c a  |>o 5 % 8 2  —  
od k w i e t .  do  p a ź d .  no  5 %  8 8 . —

7. r .  1851 s e r .  I t.  po 5 %  — .—
M e ta l ik i  j o  5 % .........................7 3 .7 5
M e ta l ik i  z p r o c .  od m a ja  do 

l i s t o p a d a  po  5 %  . 
d t l o .  po 4 *.t %
d f lo .  ., 4 %
d ł to .  .. 3 %  .
d t lo .  
d t to .

P r z e z ,  do w y ł
c a l e  lo s y  . . .

P r z e z ,  do  wy 1. z r .
p i a t a  c z e ś ć  lo s ó w  . . .

P r z e z .  do w y l .  z r .  1864 
I r z e z .  do  wy l .  z r  186(t 

po  5007.1. . . . .
Pr /. . - / . d o  w y l .  /. r  61!

po 100  7.1.................................  9 7 . 5 0
Kenty  Ci mo po 48 l i r .  a u s t .  1 7 .5 0

"  y lo s .  ob i .  daw n 
d łu g u  p a ń s l .  .

( Z a  100 z ł . )  
p i e n .  t o w a r .

p ie n .
. 7 3  —  

7 5 .

— ic —

/Banału Tein. . .
j K r o a e y i  i S ł a w o n i i  7r
{ G a l i c y i ........................ 7 2  75
f S i e d m i o g r o d u  . 7 1  —

B u k o w i n a  . , 70 .7 5

t o w a r
73.50 
75  50  
73 .4 0
7 1 . 5 0
7 1 . 5 0  

7 2 . 7 5

6 8 . 9 0

9 6  90

62  10 
8 2 .1 0

7 3 . 8 5

•> i w» , ^ /*'
1%

73 .8 5  
. 6 5 .2 5  

5 8 —  
4 3 . 2 5  

. 3 0 —  
14 .4 0

r.  1839

74.—
(i 5 .7  5 
5 8 .6 0  
4 3 . 7 5  
3 8 .  -  
1 4 .5 0

1839
15C.— 159.5(1

14 u . 2 5  14 6  75
9 3 . - 9 3 . 2 5

! 6  80  9 7 . -

j|>o5% 68.—
I ,. 4 ' / a % 6 4 —  
I r 4 %  5 7 . —
l .. 3 „ % 6 0 —

97  25 
18.
6 9  — 
0 4 . 5 0  
57-50  
5 0 . 6 0

t r z e z .  d „  i(lk. „ p i .  t
d a w .  i lh igu  j,a ,'l s | .  / 
* w l i aj i I

d t l o .  z p r o i e n l .  
za  g r a n i c a  .

| t .  K

3% —— ——
8% %55.- 5 8 . -
■>!/* '"i%49.— 51 —
i1*• /O 44 — 4 6 —

4 0 —
0 % 7 1 .5 0 7 2 —
4 '/„ % 6 7 . £ 5 6 7 .7 5
4 % 6 0 — 6 0 .5 0

r  ą j  ó w k o r  o ii n v e li.

77 tn

isiższfj Autiicyj 
W y ż .  A u*! ,  i ś a l e b  
C z e e h  . . . . . .
M o r a w  ii . . . |
S z l ą s k a  . . . .
S ł j r y i .....................
T y r o l u ..................... — —
K a r . ,  K r a in y  i 4 ' y b .  8 7 —  
W o g i e r .....................74 76

t-6 .25
8 4 . 5 0  
92  5 0  
1)3.50
8 8 .5 0
8 7 . 5 0

8 6 .7 5  
86—  
9 3 —  
9 5  —  
8 9 .  -
8 7 . 7 5

6 9 —
7 5 . 5 0

D ł u g  T y r o l u  l 

D ł u g  S a ł e b u r g a '  

D ł u g  K ra in y

P o  3 %  za  
» 2 %  „ 
r  2 % %  n 
« 2 %
- 1*/ł% o

100
100
100
mo

z r .  1859 95.50 —.—
po  5% —— — -
V 4 % 58.50 59—
r> 3%% ------ ——
r> 3% 58.50 59—
» 2%% ——
1? 2% 29— 30—
n —— ——

»g> d o m e s t y k a l n .
zł . . . . 26— 27—
» • . / 20— 22—
» . . . 19.50 2 0 —

17 .60 1 8 —
» . . . 15 .5 0 16—

*• A k c je .
(Z a  s z t u k ę . )

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 7 4 . — 7 7 5  —  
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d l u  po

2 0 0  z ł .  w .  a ..........................  193  40  1 9 3 .6 0
N i ż . - a u s l r .  Iow .  eBkom t.

P« 5 0 0  z ł ................................... 6 0 4 —  6 0 6 —
P ó l i i . k o l . p o  1 0 0 0  z ł .  m .  k .  1 8 3 4 .  1 8 3 6 .__
T o w .  k o l e i  ż e l .  p a ń s t w a  po

2 0 0  z l .  ni. k .  c z y l i  5 0 0  I r .  1 9 2 , 5 0  193 __
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p e 2 0 0 z ł .

m on .  k o n w ................................  133 6 0  134 —
P o ł u d .  - p ó l n .  - n i e m .  k o l e i

k o m .  po  2 0 0  z ł .  m .  k.  . 1 2 8 ,7 5  1 2 9 .__
K o le i  C isy  po  2 0 0 z l . m . k .

po 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ł a t y  1 4 7 . _  J 4 7 ___
P o ł u d .  k o l e i  p a ń s t . ,  lom b .  

w e n .  i c e n l r a l . - w ł o s k i e j  
k o le i  ż e l .  po  2 0 0  z ł .  w . a .  
c zy l i  5 0 0  I r .  z  w p ł a t a  
180 z ł .  ( 9 0 % )  . . . .  '. 2 5 8 —  2 6 9 . -

K o l .  K a r .  L u d .  po  2 0 0 z l .
m o n .  k o n w ................  2 1 1 . 5 0  2 1 2  —

Kol.  P r e s z b .  T y r a .  I.  e m i s .
po  2 0 0  z ł .  m .  k ....................  3 0 . —  4 0 —

d tto  II .  e m is .  p o 2 0 0 z ł . i n . k .  g o ,   g=;, 
K o le j  B u s t e h r a d z k a  po 

5 0 0  z ł .  ni.  k .  . . . . . 6 9 0 —  7 0 0 . —  
K o le j  A u s s i g .  -  C ie p l .  po

2 0 0  z ł  ni. k ............ 2 4 6 . —  2 4 8 —
Kol.  B e r n .  R o s s .  z p i e r w ­

s z e ń s t w e m  p o  £ 0 0  zł. 
m o n ,  l o n w ..............  1 9 5 —  2 0 0 ___

t o w a r

142

p ien
K ol.  G r a c .  - Kófl. i T o w -. 

g ó r n .  po  2 0 0  z ł .  w .  a. . 143.- 
A u s l r .  t o w a r z .  ż e g l .  p a r .  

po  5 0 0  zł.  111. k .  . . .  4 4 0 —  441 —  
L l o y d a  w  T r y e ś e i e  po

5 0 0  z ł .  111. k ......................... 2 3 9 —  241  —
M o s iu  l a ń e .  w  P e s z c i e  [10

5 0 0  z l .  111. k .........................  3 8 7  - - 3 - !) .—
T o w .  m ł y n a  p a r .  w W i e d .

po ó O O z ł .w .  a ..................... 4 6 0 . —  4 7 0 —
P o w s z .  a u s t r .  T o w .  g a z .  

po  2 0 0  z ł .  w .  a.  . . . 2 7 6 —  2 8 0 —  
U p rzy  w i l .  c z e s k a  ko le j  z a ­

c h o d n ia  po 20 0  /■!. w.  a. 15S.— 155 .50

U. l i s t y  z a s t a w n e .

( z a  100  z ł . )
1 Olei. z r. 1 8 5 7 p o 5 %  — —  — .—

naród. 1 101el- ’ 1Só7 | io5 % 1 0 I.-j O 131.40
• III. k .  I(przeznaczone do 

los. po 5 %  . . 9 0 . — 9 0 .6 0

B a n k u  (na 12 m. 5 %  . —.— —
n a r ó d .  < p r z e z n .  do  to so -  
w- w .  a .  ( w a n i a  po  5 %  . . 4 5 . 8 0  86  —
G al .  ' I o w.  k r e d .  w w .  a. 
po 4 % ........................... 7 3 —  —.

£■• O b r i g a e y e  z  p r a w e m  

pśernt iz.ei iMfwa.
Kolej Elżbiety po 5 %  za

100 z ł .  111. k ........................  9 7  50 9 3  —
delto detto w s r e b .  upr.
/.a 100  z ł .  w .  a .  . . . 9 3 .2 5  9 3 . 5 0

E m i s .  z r. 1862 za  100 zl.
w a l .  a n s ! ................  8 5 .2 5  8 5 .5 0

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s t w a
|>« 500  f r ................................... 1 ! 7—  118 —

Kol. Lomb. w e n .  po 5 0 0  i r .  115 .50  116.50
Kol. póln. po 100 zl. m. k. 9 5 .5 0  9 6 __
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 9 0 . 5 0  9 1 __
Kol. Glogn. po 10 0  zł. in. k.  8 1 —  8 1 . 6 0
Tow-. żeg. par. na D u n .

za 100 zł. m. k .........9 7 .—  9 7 ,5 9
Lloyda za 100 zł. . . .  g y  9 1 . —
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 3 0 0  zł. w. a. (w sre­
brze) za 1 0 0  zł...  9 7 ,7 5  9 g . j 5

Polud. póln. kolej kom. po
5 %  z a  100  z ł ............ 7 7 ,5 0  7 8 ___

Kolej gal. Karola Ludwika 
po 3 0 0  zł. w .  a. (w srebrze) 
po 5 %  za lt>(. zł. . . . 9 7 . 7 5  9 8 . - ,

O .  L o s y .

I n s i .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

p ie n .  t o w a r  
( z a  s z ‘u k e  )

10 0  z ł .  w .  a .
T o w .  ż e g .  p a r .  na  D n n .  00

100  z l .  ni. k ...................
Poż .  T r y e .  po  10 0  z ł .  111 k.

„ ,, po  5 0  z ł .  111. k.
P o ż y c z ,  m ia s t a  B u d y  po

4 0  z ł .  w .  a ...............................
E s t e r h a z e g o  po 40  z l .  111. k.
S a l in a  ,. 4 0  ,,
P a l i i e g o  ., 40  .,
C la r e g o  ,. 40 .. ,,
S l .  G e n o i s  ,, 4 0  ..
W i n d i s c h g r a l z a  20  z ł .  „ 
W a l d s t e i r a  20 
K eglew ic l ia  10 „

• 1 2 3 .7 5  1 2 9 . - '

9 0 .5 0  91 -
1 0 8 —  1 0 9 . '

4 9 .5 0  4 9 . '

2 8 . 5 0  
91 —  
3 1 . 2 5
2 9 . 5 0

£ 9 . ^
92.')
■i\.V
30.

2 9 . 5 0  
19 .75  
2 0 —  
14 50

_ „ :.ll 

30 . -)  
lO.^I 
20 .S " 

15-^

97—
96.50

W e k s l e .
( A a  3 m i e s i ą c e . )

A i u s l e r d a n i  z a  100  z ł .  hol.  
A u g s b u r g  za  10 0  z ł .  w .  p. 11 
B e r l i n  z a  10 0  t a l .  . .
W r o c ł a w  z a  100  l a l ,  , , 
E r a n k t u r l  z a  i o o  />, y. , ()
G e n u a  z a  10 0  l i r .  p ieni .
H a m b u r g  za  10 0  M, R ,
L i p s k  z a  100  ta l.  . , " — —
L i w u r n a  z a  iOO l i r .  t o s k ,  — . —
L o n d y n  za  16 (I. s s i .  . . 113 75
L u g d u n  z a  10 0  t r .  . .
Medyol.-.s za  m o  | i r . u j,
M a r s y l i a  z a  100  f r .  . . .
P a ry  ż  z a  10 0  f r ...................... a.4 20
P r a g a  z a  1 0 0  z ł.  w .  a .
f r y e s t  z a  10 0  z ł .  w .  a   __

W e n e c y a  z a  lOOzł. w .  a . _

97

.S

9 6  75

85  GO

7-' l9'5 '

-

Il4-V

f i

(3 1  d n i  po  u k a z a n i u . )

B u k a r e s z t  z a  100 p i a s t .  w o ł .   .__
K o n s t a n t y n o p o l  7,a  100 p i a s f .  t u r .  -

K u r s  ■?. i o . ' . / t .  

D u k a ty  c e s .  m e n .  . 
d l to .  p e ł n e j  w a g i

K o r o n a ......................
2 0 f r a n k ó w k a  . . .
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  .
T a l a r  z w i ą z k o w y  .
S r e b r o  ......................

6 .4 3
5 . 4 3  

1 6 .7 5  
9  17 
9  40  
1.70

5 44
5.4* 

16.81' 
0  |9  
0.4Ć

113.7.0 l lS-73
K u r s  k o r o n y  w- c. k .  k a s a c h  L l z ł .  -'’,K'

Odpowiedżialoy R edaktor /% d o lf  R u d p s k i . '/j /;. h. gahe. drukarni rządowej.
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